r, 13. 


Przemyśl. Niedziela 26. Marea 1882. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejscowa : i w miejsen : 
miesięcznie 50 ct. miesięcznie 40 ct. 


kwartalnie I złr.35 „ | kwartalnie 1 złr. 20 
półrocznie 2 „ 70 n półrocznie 2 „ 4U 
rocznie (56 „40, | rocznie 4 „80, 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Liatów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rok V, 


TAA |> 
he Cena ogloszeń: 
5 asla od miejsca jednego wiersza dro- 
—_! oym drukiem, 
Przedpłatę miejscawą, zamiejsco- 
wą i ogloszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
||. 


Rękopisma nie zwracają sie. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


r 


ć! 


Bacznoś 


Pisząc przed kilku tygodniami o wyborze 
posła do Rady państwa z okręgu Przemyśl- 
Dobromil-Mościska wyraziliśmy przewidywanie, 
iż stronnictwo Śto-Jurskie pobite przez areszto- 
wania agitatorów i zdemaskowane w tak zna- 
komity sposób w Radzie państwa przez posła 
Hausnera, wytęży wszystkie sily, aby przepro- 
wadzić swego kandydata. Nie omyliliśmy się 
w naszem przewidywaniu. Wybory odbywają 
ce się za kilka dni mają okazać Światu, iż 
£:'onnictwo Świętojurskie ma mir u ludu ruskie 
go, jest jego pełnomocnikiem i prawym przed- 
stawicielem. Jeżeli z urny wyborczej wyjdzie 
kandydat tej partyi, ks kan, Juzyczyński r. gr., 
czyż to nie będzie dowodem, że prowodyry 
mają posłuch u ludu, i że zdania przeczące 
temu są wymysłem Polaków, uciskających na- 
rodowość ruską?. Chcąc to okazać wysila się 
też rzeczona zbankrutowana partya, aby uzy- 
skać jak najwięcej przychylnych głosów, a u- 

_ Żywa do tego wszelkich dróg, począwszy od 

= odezw Rady russkiej, a skończywszy na ci- 
chych rozhoworach, w których należy chłopu 
przedstawić, iż Lach dybie na jego narodowość, 
język i wiarę, Że ten ostatni Środek agitacyj- 
ny bywa używany, Świadczą liczne processa 
wytoczone ostatniemi czasy księżom ruskim za 
podburzanie do nienawiści przeciw narodowo 
Ści polskiej Z tych processów wyszli oskarże- 
ni przeważnie dość cało, lecz nie skutkiem bra- 
ku winy, ale przekonania sędziów przysięgłych 
iż dla sług Bożych i to już jest ciężką karą, 
jeżeli zasiadają na ławie oskarżonych 

Z taką agitacyą walka nie łatwa, ale nie 
powinniśmy ani na chwilę okazać niedowierza- 


nia w swe własne siły, pomni na to że dobra 
sprawa którą bronimy musi zwyciężyć. Nie o- 
puszczajmy więc z jednej strony rąk mniemając, 
iż nie wiele wskóramy” lecz też znów nie od 
dajmy się złudzeniom, iż przeciwnik jest słabym. 
Walczmy dozwoloną bronią, lecz do upadłego 
i nie dozwolmy aby wrzekomi opiekunowie, a 
w rzeczy samej najszkodliwsi doradcy ludu 


stąpić, skoroby kandydat świętojurski zwyciężył 
W miejscach więcej zagrożonych i zami 
szkałych przez lud dlugo balamucony usiln 
staraniami przeprowadziliśmy kandydatów na- 
rodowych, i tu musi to nastąpić, z urny wy- 
borczej musi wyjść p. Antoni Tyszko 
wsk 


sinów, iż nie dozwalamy im objawiać swego 
zdania, bądźmy przygotowani na protesta prze 
ciw wrzekomym nadużyciom przy wyborach, 
które jak się dowiadujemy już teraz się na 
wszelki przypadek przygotowują, jak dlugo bo 
wiem idziemy legalną drogą i używamy dozwo 
lonych środków agitacyjnych, tak długo nie 
potrzebujemy uważać na krzyki, albo wątpić 
w odrzucenie bezpodstawnych processów. 

Rola jaką poseł Kułaczkowski odegrał w 
Radzie państwa, a ks, Kaczała w sprawie Hni- 
liczek, broń potwarzy którą oni wraz ze swy 
mi sprzymierzeńcami walczą, powinna nam być 
wskazówką, jak wążnem jest wyswobodzenie 
ludu ruskiego od wpływu prowodyrów, a tego 
tylko wtedy dopniemy, gdy im wydrzemy broń 
z ręki. gdy wysadzimy ich z krzeseł poselskich 
na których zasiadając na lud wpływ wywierać 
i bałamucić go mogą, 

Jeszcze raz wzywamy wszystkich polskich 
i prawdziwie ruskich wyborców, by stanęli jak 
jeden mąż do urny i oddali swe głosy na je- 
dynego narodowego kandydata, za jakiego u 


SZOROBORA 


NUMORESKA TALMUDYCZNA 


orpozetć oiio 6 


JULIANA HORAINA. 


Święć się, źwięć a'ę wieku młońy, 
Śnię on kwiatach, goie mój zło.y, 
Ideale mary, enoty 
I miłożci i nwobody. 

Mrucząc wesoło tę piosukę Bohdana, chociaż to 
było w Wielki Piątek, przed laly niespelna 40tn, wje- 
żdżałem evtra-pocztą do miasta powiatowego Słonima 
Dzień był pogodny, prawdziwie wiosenny; a ja ~ zdrów 
zupełnie na ciele, a niewiele szawankując na umyśle 
jechałem na święta Wielkanoene do Starych Żyrowie, 
majatku mojego serdecznego przyjaciela, ejoć wówczas 
o lat górą 80 starszego udemnie ś. p. Florentego, z iy- 
tułu prezydenta 
Przybywszy do słonimsk 
rei h 


slacyi pocztowej 
h wypadały 


mówić kanie w bok 
a je p. Florenty był już żonaty, wypadało 
umyć i zmienić podróżne ubranie. 
Kiedy podano samowar, a służą 
wywaniem lłomokiw, ja chege prędko zwinąć, y 
słałem po golibrodę. Tymczasem poszedłem do izby d 
żorcy, aby się dowiedzieć, co słychać w Starych Żyro- 
wieach, czy zdrów i czy jest w domu p. Vlorenty? ezy 
sn jakie osobliwości w Słonimie warte widzenia? itp. 


ey zajął się roz 


ruskiego wzmogli się w siłę, co musiałoby na-| 


Nie lękajmy się krzyków, iż uciskamy ru-| 


znał komitet centralny p, Antoniego Tyszko- 
wskiego. 


KORESPONDENCYE. 


czywistem, jak maty senne opunowuj 
com człowieka, że chętnie wyrzckuny się na ę 
szych przekonań na wskroś pozytywnych í materyalnych 
i poddajemy złudzeniom. Pod wrażeniem takich uroków 
i czarów opuszezaliśmy w Sobotę teatr hr. Skarbka, 


i|gdzie dune było amatorskie przedstawienie na cela do- 


broczynne za staranjem J. X. p. Namiestnikowej hr. 
Maryi Potockiej. Z czeń więc głęboką i poszanowaniem 
dla sztuki 1 poniesionych trudów bierzemy pióro do rę- 
ki, ażeby przynaj:nniej krótkie dać sprawozdanie z tego 
przedstawienia. R 
W „Rękawiczkueh balowych * hr, Koziebrodzkiago 
wysląpiły panie Klementyna hr. Szemhekowa i Aleksnu- 
dryna hr. Lubie i pp. Leon hr. Piniński, hr. Łu- 
bieński i Jozef Uleniecki. Piękne i zupełue zrozumienie, 
wykończenie i oddanie w najsubtelniejszych odcieniach 
każdej roh usuwają najzupełniej potrzebę ku j 
piękaje 
stuwienia 
mcen*, Ń 
trudne, wyszły tak pięk 
przed sobą artystów z W I ) 
Julji wystąpiła Konstancya hr. Stadnivka, znana już z 
prawdziwie świetnego talentu. Wiekszość widzów miał. 
jeszcze Świe: ięci p. Popiel w tej roli. Hu- 
ść przyjęła p hr, S. były 
ka-amatorku 
W roli 


ąc doprawdy, aby role dość 
zdawuło nam się, że mam 
yborną rutyną sceniczną, W roli 


jakaś ty piękna“! Najniewdzięczniejsza i najtru- 
dniejsza rola miss J n przypadła w udziale p. Kle- 
mentymie br. Tyszkiewiezowej, naprzód ze względu na 
charakterystykę u, składającego się z płóciennej 
czarnej sukienki i zupełnie gładkiego skromnego utse- 
sania włosów; co były jeszcze łatwiejszem są to bowiem 
rzeczy, które dadzą się łatwiej uskutecznić; powtóre z 


m ZZ ZZ 


łem, jakto mówią, w kwiecie wieku, zajmowały mię je- 
dnak ze starych rzeczy: wino, książki i dzieja Za jw- 
zwoleniem wiec dozorcy zająłem się przeglądaniem ks 
żki Patrzę tytuł: „Nowe Aleny albo Akademia ws 
kiej scycneyi pełno, przez księdza Dienedykta Ch 
wskiego. Rok 1754.* Przepatruję dalej: ho, hal 
prawie pierwsza polsk 
pierwszy jej pomy: Przewróciwszy t 
wpada mi w oczy wyraz: „Szorobt Pczypomniałem 
wówczas, że przed kilku laty, kiedym był jeszezo wy- 
rostkiem, nrendars mojego ojca, staraszek Josiel Kofma 
nowiez, opowiadal mi lege: o wole Szaruh 


Toż 
cyklopedya, n przynajmniej 


kilkadzi: 
u 


grzech i viraza Boska. 
— Ta zrobi za pig 
Panieza zawsze 


trzymają. 
ik powiedziałem, 


W czasie tej rozmowy wpadła mi w oko jakaś 
książka w bardzo starej oprawie. Chociaż wówczas by- 


przed kilką laty, przypomniała mi się natychmiast, skoro 


kart |raż 


z0, z któ- | dnie, 


rego jw przyjściu Messyaszu wszyscy Tarneliei lądą 
mieć ucztę, u do niej oni sami tylko zasi 

— Jakto Josielkn? zawołałem mnie nie 
zaprasicie na tę uezlę? Liczę na twoją protekryę, Ju- 
sielkn. Ty mię zapewne posadzisz przy sobie i potruk 
tujesz Szorubnrem. 

Panież lu żartuje, ale gdybym n: i eheinl 
nezynie legu nie mogę; w Zakonie sini tylko sami | 
Izraelici będą jedli Szorobora 

— aj co chcesz Josielku, a ja ci zaręczum, że 
będę na tej uezcie i zjem spory kawal polędwicy s29- 
roborawej, byłe ty : była z czosnkiem i cebulą 

A to jakim sposobem 

Icek krawiec, za rubla » mi swoje miejsce 
na tym bankiecie. 

Teek? On wprawdzie wielki łujduk, ale za 50 
rubli srebrem on tego nie zrobi, bo to bylby wielki 


| wspari 


przepatrując „Nowe Ateny* X. Chmielowskiego, natra- 
filem na wyraz „Szorobor.* 

2 em więc z pośpiechem é ów caly ustęp. 
Jakkolwiek myśli w nim zawarte są wsteczne i z obe- 
enym duchem czasu niezgodne, grzeszące nawet bra- 
kiem chrześcijańskiej miłości bliźniegn, przytaczam go 
jeduak dosłownie, gdyż to jest koniecznie potrzebne : 
zrozumienia dalszego ciągn tej ramoty, powtóre, 
jako eickawy okaz tamtow ego stýlu przesiąkłego 
makaronizmami, i zacofniych nieco pojęć, których, na 
szczęście, wielebny X, Benedykt był chyba najpośle- 
zym przedstawicielem; 

„łhnlmudistae albo Thalmadici (czytalem 
w Atenach)* czyli sunm jaetando ingenium, czy: 
li poetów greckich i łacińskich w skomponowaniu 
fabu? dowcipnych imitando, eli też % grukej 
errando prostoty, albo nakonice bajeczki do obja- 
nienia jakowej swojej nauki fingendo, zostawili 
żydom prostym, tylko czytać umiejącym, wielką erran- 
di materiam, którzy juko za sentencyę Auternna 
serilutis i artykuły wiary decertant, fortissi 
me trzymając, że si ajduje na świecie wół Szorobo 
w jmstyniuch Arabii się pa j 
z tysiąca gór codzień trawę zjada i tyleż rzek wypija, 
któremu jaskółka lotna dni dwanaście od rogu du rogu 
leci; teste Joanne Aehatio Kmita. Ten tedy 
wół, tak wypasiony, Messyaszowi, wedlug ieh nauki, 
kiedyś venturo ma enedere et caedi na trakta- 


ment, czyli lez żydom z wygnania powrac: na 
porcyę. Tu ich opinia nierozamnu nietylko Ę 
ule rndiguationis podaje nuteryę... Ani Pisma 


Swi ani duchownych i šwieckich autorów powaga 
ten wół, musi ruere i z gór tysiąca kark 


|złamać, który podobno nie na arabskich gołych górach, 


SKAZA Eo anna RR pon 


Lro 


tego względu,że hr. T. musiała się koniecznie zeszpe- |dalej wybudować po lewej stronie tegóż traktu wzdłoż re- 


cić, aby z kobiety młodej, jaśniejącej wdziękami, stać 
się zimną, sztywną i brzydką angielką. Tr. pokonała 
wszystkie te trudności, i bez względu na przesądy; w jej 
wybornej charakterystyce przeto prócz wielkiego talen- 
tu i głębokiego pojęcia roli cenić musimy wielkie po- 
święcenie dla biednych. Naw>t łamana  franzuzczyzna, 
jaka zwykle doskonale była oddaną. W 
rolach męzkich wystąpili pp. Kazimierz hr Borkowski 
i Józef Wiktor, obaj oni walczyli o palmę pierwszeń- 
stwa -— gra ich była tak dokrą i wykończoną, że w tej 
sz'achetnej rywalizacyi, trudno było jednemu z nich 
przyznać nagrodę. 

W ostatniej farsie „Wir-War” wystąpiły : hr. Sta- 
dnicka 1 p. S. Dobrzańska oraz panowie Kazimierz hr. 
Borkowski, hr. Leon Piniński i p. P. Dobrzański. Tu 
głównie role mężczyzn wystąpiły na pierwszy plan. 
Pulmę pierwszeństwa bezwarunkowo otrzymał hr. Ka- 
zimierz Borkowski, który subtelnem wycieniowaniem 
roli i umiejętnem oddaniem pustackiego charakteru O- 
skara zbierał zasłużone oklaski * 

Przedstawienie zakończyły obrazy z żywych osób 
układu p. Ilenryka Itodakowskiego, W  „kokoszej woj 
niet królowę Bonę przedstawiała hr. Leduchowska, 


króla hr. Wiśniewski, Gamrata br. Łączyński, Tarnow- 
skiego p. Czechowicz, prymasa p Czajkowski, W obrazie 
„Torquatt Tass na dworze księcia Ferrary“ hr. Artur 
Potocki przedstawiał Torqnalta, księżnę Ferrary hr. Kle- 
mentypa Tyszkiewiczowa, n jako! damy dworu p. A. 
Jodko, hr M. Załtowska, hr. Wiśniewska, br. Kutsche- 


rw panna Czosnowska, hrabianka Fredro | p. Rodako- 
yska, Paziem wytwornym był hr, Józef Potocki, Oprócz 
ej wymienianych osób w żywych obrazach ięł 
ia} jeszcze inne osoby, przedstawiając postacie mniej 
wybitne. Pod względem kasowym przedstawienie przy 
niosło nadspodziewane korzyści. W niedzielę przy równie 
szczelnie znpełnionej sali powtórzono z niezmienionym 
programem toż samo przedstawienie, 

Pan Miłaszewski takźa zabawił się w 
-wział za salę tylko 600 Złr- to doprawdy 
poświęcenie! .. . 

W poniedziałek pod protektoratem p. Ir. W. Dzie- 
j, w skutku gów p. E. Pullera było dane 
i biednych mieszknieów Rozdołu 
„ niestrudzonego tam, gdzie idzie 
o podanie ręki biedzie i nędzy przedstawienie udało 


się wybomie. 
Edmund Uderski. 


filantropa, 
ogromne 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdania 2 pisiadzenią Rady miej- 
akiej z dnia 23 marca b. r. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie b'/, pod prze- 
wodnietwem P. Dr. A. Dworskiego w obecności 23 Ra- 
dnych odczytuniem protokółu z ostatniego posiedzenia, 
który bez poprawki do wiadomości przyjęto. 

Nastepnie uchwalono me wniosek Sekeyi III. prawie 
jednogłośnie. bez dyskusyi, lecz tylko po małych wyjaśnie- 
miach, 1. aby wymurować kanał na Jwuwskim trakcie po 
prawej atronie, począwszy od reałności Blecha i Bernateina 
n względnie dopiero nd realności Hradla aż do gran- 
tów do Dyrekcyi fortyfikacyjnej należących, li tylko dla 
śclaku wody, am nie wszystkich nieczystości przeznaczony; 
——.......-------„D)D2.„., „QL 
ale w żydowskich ogolonych głowach znajduje się... 
Godni, aby na $Szorobora swego rogach byli wywiesza” 
ni, albo rogami jego ze świata byli wykłóci cum sua 
stultitia /).* 

Zanim skończyłem czytanie tego artykułu, oznaj- 

miono przybycie golibrody. Byłto żydek lať pod 40 ma- 
jacy, dość niechlujny, fizyonomii nieohiecującej, w czar- 
nym chałacie. Ozdobą głowy były pejsy, czapka niegdyś 
aksamitna, a przyozdobiona bardzo wytartemi lisami, a 
pod nią jarmnłka, Oba te pokrycia głowy zdjął wcho 
dząc du pokoju, ale jarmułkę natychmiast nałożył na- 
powrót. Był więc ubrany według ówczesnej mało-mia- 
steczkowej mody, która zostMa zniesioną wkrótce uka- 
zem cesarza Mikołaja. 
Ny, kogo tu golić? zapytał. I nie czekając 
odpowiedzi, znezął wecować swoją brzytwę na pasku 
rzemiennym, przymocowanym do przewiązującego tak 
godną osobę pasa. 

Wypadło więc i mnie przygotować się do mającej 
nastąpić operacyi. Wskutek tego poskładułem ehwilowo 
niepotrzebne mi przedmioty, a wśród nich kapkę zło- 
żomą z pięciu srebrnych rubli, zapewne niedawno wy- 
szłych z pod stępla, gdyż były nowa i błyszczące. 

W czasie akeyi, do której jako niezbędne instru- 
menta wchodziły: mydło, pędzel, brzytwa i dość brudne 
TĘce operatora, zauważyłem, że ten ostatni więcej zwra- 
cał uwagi na leżące opodal srebrne ruble, niż na moje 
operowana oblicze, które tym sposobem mogło uledz 


szwankowi. Zachowałem się więc spokojnie, ale po 
skończeniu powiedziałem z pewnym rodzajem wymówki: 
(0. d. n.) 


slności Zapnłowiczów aż do mostu kolejnego zwykły kry- 
ty kai), który z kanałem po prawej stronie wymarowa- 
uym ma być przekopem po pod trakt przeprowadzonym, 
połączony; wreszcie od mosta kolejnego aż do Sanu urzą- 
dzić banał niekryty; 2. polecić Zwierzchności gminnej sby 
na hudowę kanału mucowąaego rozpisała licytatyg; w wa- 
rtokach licytacyjnych jednak, aby nie oznaczała dokładnie 
calej długości wybudować się mającego kanało. lecz żąda- 
la tylko podania cen od jednego metra dłogości; 3, budu- 
wę kanału po lewej stronie traktu ma Zwierzchność gmin- 
na we własnym zarządzie przeprowadzić 

Rada uchwaliia dlatego budowę kanału od realności 
Blecha i Bernsteina względnie od realności za młynem pa 
rowym polożanej, gdyż dotąd właściciele młyna parowego. 
nie oświadczyli stanowczo, jaką kwotą przyczynią się do 
tej budowy; polecona przeto Zwierzchności, aby traklowa- 
ła w tym kieronkuz tymiż wlaścicielami i stosownie du wy- 
nika tego traktowania, budowę zaczęła od realności Bero- 
steina i Blecba, albo dopiero od realności po za mlysem 
parowym położonej, — Dziwnem może się wyda, dlaczego 
rada gminna chce bndować kanał dalej za miastem, a po- 
zostawia kanał bliżej miasta tj. kolo realności PP. Szwar 
ca i Szalaya położony niezamurowany Kwestyę tę poru- 
azono także przy posiedzeniu; a pp. pytający otrzymali 
odpowiedź, że przyczyną takiego postępowania jest nieo 
ględność IP. Szwarca i Szalaga, którzy zawezwani przez 
Zwierzebnuść, aby jako właściciele 1eulności, koło których 
kanal ma być badowanym, jakų kwotą do budowy takowe- 
go się przyczynili, ofiarowali tylko stosunkowo bardzo nie- 
znaczną} kwotę, podczas gly właściciele dalej położonych 
realności chociaż biedniejgi, ofiarowali stosunkowo o wiele 
większe od nich kwoty Widocznie ci panowi4gprzena 
szą pieniądze nad czystość, purządek i zdrowie. 

P. Władyczyński postawił dwa o»gla wnioski, 1. po 
lecié Ziwierzcliości gmianej, aby we własnym zarządzie 
położyła chodnik z płyt trembowelskich, po lewej stronie 
traktu lwowskiego a ta od realności pp. Jaworskich aż du 
realności Blecha, i przeznaczyć na ten cel 1208 zł, 70 ct. 
2. polecić Zwierzchności, by weszła z Zachatyńskimi, wła 
ścicielami realności na Podgórzu w układy o zakupno tejże 
realności ua włastość miasta, — i jeżeli cena kupna nie 
będzie zbyt wygórowaną by zawurła z nimi kontrakt ku- 
pna | takosy Radzie przedłożyla do zatwierdzenia. Oby- 
dwa te wnioski, uznano jiko nagłe i baz dyskasgi jedna 
głośnie nchwalono. Realność Zaehatyńskich uchwaliła rada 
w tym celu kupić na własność, by tamże wystawić komsa- 
ry dla obrony krajowej a usunąć takowe z zamku, co już 
dawniej uchwalonem było. —- 

Potem uchwalono nagły przez R. Henoera postawio- 
ny wniosek aby przychyjić aię do prośby Reprezentnegi 
wyznaniowej gminy izraelickiej o udzielenie zapomogi 
w kwocie 150 w. na mąkę na zbliżające się święta dla 
biednych izraelitów i udzielić proszącej gminie kwotę 83 
zł, jako resztę z kwoty 100 w. przeznaczonej poprzednia 
a fandaszów gmiunych ną rozdzielenie, wedle uznania P, 
Burmistrza, pomiędz, biednych izraelitów. — Do wspo- 
mnianej prośby nie przychylono się w całości li tylko dla 
tego, gdyż nie ma odpowiednich funduszów. 

Na wniosek mokcyi [I nchwalono bez dysknsyi, aby, 
ze względu na to źe właściciele gruntów kolo cmentarza 
pałożonych, żądają wygórowanych cen za odatąpienie części 
tychże gruatów na cmentarz którego rozazerzenie jest nia- 
zbędnie potrzebnem, polecić Zwlerzchności gminnej, aby 
goczynila odpowieduje krokl celem wywłaszczenia potrze- 
bnych gruutów na cmentarz — Na wniosek lejże samej 
mekcyi nohwałono również bez dyskneyi, aby Maxowi Aueii- 
blowi za wymalowanie tabliczek numerowych do oznącze- 
nia liczby dumów użytych wypłacić należną kwotę 53 w.B. 
zarazem jednak polecić Zwierzchności, aby od właścicieli 
tych domów. na których tabliczki umieszczono, kwotą na 
tabliczkę przypidającą ściąguęła. 

Wreszcie P, Rosenbach imieniem Sekcyi 1I. przedło- 
żył radzie podanie peneyonowanego kapitana. p. Józefa 
Krzyżewskiego. którem tenże npiasza o sprzedanie placu 
koło szpitala żydowskiego wę znajdującego, 1 wniósł, aby 
nad podaniem tem przejść do porządku. Wniosek ten mo- 
tywował P. Rosenbach tem, że niepodobna jest sprzedawać 
wszystkich placów, gdyż takowe dla miasta są nieshędnie 
potrzebne, powtóre że P. Krzyzewski nie podał zadnego 
planu, co z placem tym zamyśla zrobić, dalej ża dutąd 
nie ma plann, w jakim kierunku mogą być domy kolo te- 
go placu się znajdujące budowane, a więc nie możnaby b,- 
to także przed zrobieniem tego planu zezwalać na budowe 
nowego budynku, któryby wlaśnie mógł byż przeszkodą da 
zamierzonego planu przebudowania istniejących domów; 2 
wreszcie, że plac tan jako leżący naprzeciw wystawić się 
mającego budynku dla przyszlej komendy twierdzy, może 
być później do innych celów potrzebnym. Przeciw tema 
mnioskowi wystąpił P. Frankowski i ze względu na to, — 
że plac w mowie będący jest srekiem wszelkich brudów i 
nieczystości, że pan Krzyżewski nie może takowego cał- 
klem zabndować, lecz musi zostawić od strony szpitala i 
realności Łakasiewicze uliczki takie. jakie obecnie się Lam 
znnjdoją, ża P. Krzyżewskiemu można wskazać kierunek 
w jakim mn zamierzony dom stawiać, że wreszcie okoli- 
czności, że kiedyś może za dwadzieścia lat plac ten może 
służyć do innych celów, nie może być przeszkodą korzy- 
stnej sprzedaży, jaka się teraz nadarza — wnosi aby po- 
lecić Zwierzchnaści by z P, Krzyżewskim weszła w ukła- 
dy co do sprzedaży tego placu i wynik tychże przedłoży- 
łu Radzie, — Za wnioskiem gekcyi przemawiał następnie 


NIA 


P. Postel, a to dla tego, że na placu tpm może być wy- 
budowanym odwach, a wskutek tego obecny w rynku się 
znajdujący zniesiony, przez co rynek się powiększy i u- 
piekszy, i P. M chnacki, który twierdził, że plac ten jest 
tak mały, że tam nie może być wybudowana porządna ka- 
mieniea, pocz m prawie jednogłośnie wniosek sekcyi przy- 
jęto. Na t:m posiedzenie o 7°/, zakończona, a przystąpio- 
no do wybaru tizech członków do wydziału kasy oszczę- 
dności. Na 20 głosujących największą ilość głnsów atrzy- 
mali PP, Mayan Władyczyński, Franciszek Gamski i 
Maurycy Mester, ci więe zostali do wydziała wybrani. -— 


WIECZOREK 


na cześć |. B. Zaleskiega i 1. |. Kraszewskiego. 


Dzień św, Józefa obehodził kraj cały i porozrzucane 
w różnych świata stronach polskie kolonie w uroczysty 
sposób, gdyż w dniu tym przypadały imieniny dwóch 
weteranów pióra, 80-cio letniego słowika ukraińskiego 
Bohdana Zaleskiego i 70-cio letniego powieściopisnrza 
J.I. Kraszewskiego. Gdzie tylko brzmi mowa polska 
nie krępowawa więzami niewoli, spieszono ż wyrażeniem 
czci dla tych dwóch mężów, którzy pracą swą i nieska- 
zitełaem życiem przynoszą chlubę Ojczyżnie. 

W naszem mieście dzień ten był także prawdzi- 
wie świąteczoym. Rano odprawiona była w katedrze 
lacińskiej Msza św. celem uproszonia Boga by rzeigo 
duzych starców w najdłuższe zachował nam lata lego 
samego dnia odbył się w sali tow. dramatycznego wie- 
czór wrtystyczno literueki zu współndziałem obu naszych 
artystycznych towarzystw, rozpoczęty odczytem p pro- 
fesora J L, 

Frelegent mówił o życiu i dziełach jubilatów, roz- 
toczył przed słuchaczami śliczny obraz dzieciństwa Boh- 
dana, jego póżuiejszych mrzonek, wieku poetycznych 
polotów i czasów pracy. O Kraszewskim mniej mógł 
mówić, nie chege się narażać na plagiowanie samego się- 
bie, gdyż ten sam szanowny prelegent z okazyi jubile- 
uszu Kraszewskiego miał u nas odczyt o jego życiu i 
czynach. Zamknął leż ustęp o nim zręcznie użytą cy- 
talą wieszcza, zwracając uwagę 1ż jeżeli do kogo mo- 
żnaby dziś zastosować słowa „jam jest milion", to] pe- 
wnie do Kraszewskiego, który wszędzia przoduje naro- 
dowi, w jego myśli działa i czuje. Obeenie tem większy 
szacunek mu się o narodu należy, iż stworzył on Ma- 
cierz polską, a któż z nns nie uszanuje swej macierzy? 
Odezyt cały pisany potoczystym i pięknym językiem, 
zgrabnie przeplatany dobrze użytemi urywkami dzieł 
mistrzów, przyjęła licznie, zebrana publiczność hucznemi 
oklaskami, na jakie sobie niezmordowany w pracy pre- 
legent prawdziwie zasłużył. Z wielu dobrych odezytów 
p. J. L. które mieliśmy sposobność słyszeć, był ten od- 
czyt bezsprzecznie najlepszym. 

Po odczycie nastąpiła produkcya muzyczna, której 
pierwszy numer stanowiła symfonia Dobrzyńskiego ode- 
grana na cztery ręce przez panią K. i p. Dr. S. Piękny 
ten choć stary utwór, nie ustępujący w niczem wielu in- 
nym utworom obcych klassyków mazycznych, oddanym 
był przewybornie i podobał się powszechnie. Początko- 
wo miano grać uwerturę Moniuszki: Bajka, leez ten 
utwór w układzie fortepiacowym traci wiele i jest tak 
trudnym do zrozumienia, iż słusznie zinieniono ten nu- 
mer programu. 

W dalszym ciągu panna G o !spiewuła piešú Mo- 
niuszki do słów Kraszewskiego: „Czy powróci?* i ug- 
leńskiego „Rojenią wiosenne“ do słów Zaleskiego. 
Spiew tej ulubionej amutorki wywołał i tym razem, tak 
jak zawsze huczne okluski. 

Andante z kwintetu smyczkowego  Dobrzyńskiego 
na temat: Jeszcze Polska nie zginęła i sekstet z chórem 
z opery Halki, w których wystąpiły wszystkie sily 
wokałne towarzystwa muzycznego zakończyły część 
pierwszą wieczorku. 

Ozęść drugą stanowiło przedstawionia amatorskie 
anegdoty dramatycznej Kraszewskiego anie kochan- 
ku,* Utwór ten sceniczny słusznie autor nazwał ano- 
gdotą, gdyż ma on też wartość więcej anegdotyczną 
niż dramntyczną, Trudny on bardzo da odegrania. zwła- 
szcza, iż cafa akcya kręci się około jednej osoby księ- 
cia Karola Radziwiła, którego na większych scenach 
naszych, najlepszym m tyston, oddają. U nas stało się 
także tak samo, rolę tę objął znany naszej publiczności 
amator p. £. M. i wszystko uczymł aby wypadła jak 
najlepiej, za co mu się tem większa wdzięczność należy, 
iź w miejscach żywszej akcyi wysilać się musiał, do- 
stawszy na dzień przed przedstawieniem męczącej chryp= 
ka, którą jednak tuk umiał pokonać, iż publiczność nie 
zauważyła jej. Obok tej pierwszej roli, godnie stanęły i 
inne osoby Anegdoty, a całość przedstawienia szła tak 
gładko, że nie temuż zarzucićby nie można. Dodnwszy 
do tego znakomitą wystawę. kużącą zapominać iż się 
patrzy na scenę amatorską w malem mieście, będziemy 
mieli obraz wybornej calości. 

Publiczność licznie zabrana nie szezędziła oklasków 
wszystkim osobom biorącym udział w wieczorku, u każdej 
z nich bowiem widzieć można było, iż starała się wszelkie- 
mi siłami o to, aby uroczystość na uczczenie dwóch 
dzielnych synów Ojczyzny wypadła pod każdym wzglę- 
dem świetnie, — a cel ten osiągnięto. 


Prócz powyż opisanej uroczystości postarał się komi- 
tet jeszcze w inny sposób o uczczenie jubilatów, a to wy- 
duwszy broszurkę: I'umiątka z obelhodu 80 letniej i 70 
letniej rocznicy urodzin Józefa Bohdana Zaleskiego i 
Józela Ignacego Kraszewskiego 19. Marca 1882 r w 
Przemyślu. Broszurka la obejmująca życiorysy obu jobi- 
lałow i ozdobiona ich portretami sprzedaja się po cenie 
10 ct, a cały dochód z rozprzeda przeznaczony jest 
na Macierz polską. W ten sposób nierzył komitet 
osiągnąć ten cel, aby wszysey poznali życie i czyny tyeh 
dziś wielbionych mężów 1 z nich bral przykład jakim 
Polak być powinien. 


KRONIKA. 


— Z grodu stołecznego nad modrym Dunajem 
położonego zawitał do ma p. Fürst, przywożąc % soba 
kilkn aktorów i aktorek niemieckich, i szczerą chęć wyło- 
wienia z kieszeni „der dummen Polen“ sporej ilości bao- 
knatów, i wszelkiego rodzaju choćby i zdaw kowej monety, 
gdyż napisanem jest w księdze zakonu „der Munner der 
Koltar“ 

„Wir siod geacheidt, wir pehmen 
Die sind doch dumm, die gehea* 
Pan Fii st dał 4 przedstawienia z rzędu, a teatr każdym 
1azem był pełny, -- Sala Towarzystwa dramatycznego 
zutrzęsła się w posadach w skutek okluaków j śmiechu 
publiki powlarzującego się za każdym dwnznacznikiem lub 
tlustym dow.ipem wiedeńskich aktorów. — Missja p. Für- 
ata speluiunu, bo grał po niemiecku w polskim teatr: 
| wywiózł aoro grosza 2 kraju, w Wiedniu „Halb Asien“ 
zwonego Przeczuwaliémy, że tək będzie, wiedzieliśmy 
2 góry, kto będzie uczęszczał na te przedstawienia, mje- 
liśmy jednak przynajmniej tę jedyną nadzieję, że p First 
nie znajdzie odpowiedniego lokalu, i mimo szumnych ogło- 
Bzeb będzie mosiał się miedcić w jakiejś piwiasbi lub ka- 
wiarni, lub zaniechać swej miasyi cywilizstorskiej, — Na- 
dzieje nasze zostały zawiedzione; teatr niemiecki p. Flrsta 
znalazł gościnue pomieszczenie w lokalnościach 'Vowarzy- 
stwa dramatycznego, Lego Towarzystwa które w statutach 
swoich postawiło jako główne zalanie, jako cel założenia 
rzeczonego Towarzystwa, pielęgnowanie sztuki dramaly- 
cznej polskiej, — nie mogliśmy bowiem  przypuścić, 
żeby Wydzial tego Towarzystwa, który z obowiązku awe- 
go winien strzedz interesów Towarzystwa i rozwoju sztu- 
ki dramatycznej polskiej, popełni błąd, który pod każdym 
względem atoi w rażącej sprzeczności z teudencyami i ce | 
lem Towarzystwa rzeczonego, a który pod względem na-| 
rodowym jest co najmniej grzechem. Przekonaliśmy się 
atoli, że cak nie jesz, lecz tylko o Lyle, że prezes Tow. 
dramatycznego sam, wbraw wyrażnemn brzmieniu statutów, | 
wbrew uchwale Wydziała Towarzystwa, że prezesowi nie 
przysługuje prawo wypuszczania sali teatralnej, salę rze- | 
czonego 'owarzystwa bez poroznmienia się z Wydziałem 
p. Fürstewi wybająt. 

W obec tego postępowama prezesa rzeczozego Towa- 
rzystwa, czyż nie pasuwa się pytauie, na co są stątuta ? 
po co Wydział ? po co wszelkie uchwaly Wydziału i wal 
nego zgromadzenia ? a dalej czyż na to utworzono Towa- 
rzystwo, na to założono scenę, sprawiono ozdobne deko- 
racyai inne urządzenia śceniorne, by zakrajewym wędro- 
wnym trupom teatralnym lub wszelkiego rodzaju wykpi- 
groszom Wżyć loan zgłodnalego wlóczęgi 1 dać Im sposobność 
wyzyskiwania publiczności naszej? Na te pylania każdy da 
przeczącą odpowiedź, jedyny tylka prezes Towarzy- 
stwa dramatycznego innego w tej mierze jest zdania. , 
Gdy zjelzie teatr z malpanu lob psami otwierają się bra- 
my świątyni sztuki polskiej dla tych produkcyj. Gdy zje- 
dzie teatr p. Fürsta, pan piezes Tow, dramutycznega pol 
skiego dozwala, by klowny wiedeńscy naigrawali się ze 
Ńwiętości uczcć naszych i przywiązania do mowy ojczystej, 
glosząc żargone m wiedeńskim tłnate dowcipy z tego miej- 
aca, z którego przed 24 godzinami słuchaliśmy wym- 
wnych alów prelegenta wzywającego do ezynów, do skupie- 
nia się w około Macierzy polekiej. Gdy zjedzie magik — 
prestidigi ator, pam prezes daje mu do dyspozycji salę To- 
warzystwa, msjącego pielęgnować sztukę polak,ą ale gdy 
zawitał do Przemyśla teatr polski, oświadczył po dwa kroć 
pan prezes, Że sali lentralmxj odstąpić nie może, sknikiem 
czego teatr polski mieścić się musiał po niewygodnych, nie 
urządzonych odpowiednio zaułkach, by zrobi miejsce Jina- 
skokom, plaskim komikem wiedeńskim, a nawet małpom i 
ptom przedsiębicrcy niemieckiego. 

Cayż w obec takiego postępowania p. prezesa, nie 
jest usprawiedliwionem żądanie, by przy zbliżającej się 
sposobności, na dosocznem walnem rgromadaeniu Towarzy- 
etwa dramatycznego, członkowie tegoż Towarzystwa gło- 
áno i miedwaznacznie zaprctestowali, przeciw takiemn po- 
atępowanin prezesa tegoż Towarzystwa, by to postępowa- 
nie jako sprzeczne z celem i intencjami Towaizystwa 
potępili? — Zdaniem naszem jedyna to droga, jedyny 
B]osób, by raz na zawsze położyć kres czynom samowol - 
nym pana prezesa rzeczonego Towarzystwa, czynom kum 
promitującym pod każdym względem Tow. dramatyczne i 
tegoż Wydzini, w przeciwnym bowiem razie musielibyśmy 


gdyż obowiązek ten wkłada na nas poslannietwa dzienni- 
karskie, zamiłowanie sztuki ojczystej, jak i szczere pragnie- 
nje rozwoju Towarzystwa dramatycznego i sztuki polskiej, 
tej potężnej dźwigni żywotności narodu naszego. 

— Pożar. W Piątęk d 23 bm. zgorzala część fabryki 
nafty p. Aschera przy trakcie węgierskim, która dopiero 
przed kilkoma miesiącami po podobnym wypadka odbudo- 
wang została, Palące się narzynia napojone naftą i sam 
ten plyn wydawały czarny dym, który w postaci groźnych 
chmur unosil się nad uaszem miastem. Przyczyną wypadku 
była podobro nieostrożność. 

— Mala pomyłka. W ostatoim numerze naszego 
pisma w korespondency! ze Sanoka była podaną wiadomość, 
iż tamtejszy kontrolor kassy miejąkiej sprzeniewierzywszy 
pewna kwotę uciekl do Ameryki. Jedna z pism lwowskich 
widocznie nie zauważywszy iż nasza wiadomość dotyczy 
Sanoka, powtórzyło ją bez przytoczenia Źródła, podając 
Przemyśl jako miejsce gdzie to się stało. Za tem pismem 
powtórzyły tę kaczkę i inne lwowskie dzienniki, a tak 
miasto nasze zdnmione było, iż coś takiego stalo się, a 
nikt o tem nie wie, Że zaś nie brak i u nas ludzi, ca 
wievważnie czytają dsienniki, więc słyszeliśmy też mówią- 
cych: to dziane, że w San uawet o tem uie pis ca 
się w mieście stanie! A jakże mieliśmy o tem pisać, co 
się nie stało? 

— Przed kilkoma dniami usuoięto słup dre- 
wniany chroniący idących m ulicą kolejową 
przed najechaniem w razie nagłego skręcania wozów zuli- 
cy lwowskiej w kolejową, Dlaczego się to stała, nie wie- 
my, ale Żałujemy, iż tak zrobiono, bu znów przechodnie 
narażeni są na uiebezpieczeństwo. 

— Od dwóch tygadni mamy wiosnę w całej 
pelni. W pierwszych dniach upłyolonego tygodnia clepłu- 
mierz wskazywał w cieniu + 16" RR. Na ulicach dzieci 
sprzedają bukieciki Śjolków, które jnż kwitną, jak po inne 
lata z końcem kwiatnia 

— Nowe zupelne wydanie dziel Julinsza 
Słowackiego wyebodzi obecnle w Krakowie nąkładem 
tamtejszej księgarni K, Bartoszewicza. Jestto wydanie 
popularne, nadzwyczaj tacie, a mimo to bardzo staranne, 


3 tomy, 4-ty tom wyjdzie 10. Kwietnia, 5-ty tom 10. 
maja br. Cena wszystkich 5-ciu tomów wynosi tyłko 4 zł. 
w oprawie elegaackiej w płótno zezłaceniami po 20 kwie- 
toia br. 4 zł 60 ct, później G zł. wa, — z przesylką 
pocztową o 50 et. wa. drożej. W obec tej uiezwykłej o 
maa taniości wydania każdy powlnien sig zaopatrzyć 
w dzieła nieśmiertelnego wieszcza, bo ich brak ubliżalby 
każdej biblioteczca, 

— Na czas bezkrólewia spowodowanegu przenie- 
niem prezydenta tut, c. k Sądu obwodowego ua radcę dworu 
do c k. Najwyższego trybunału — obejmie kierownictwo 
tat. Jądu c. k. radca ajelacyjoy Pressen, 

— 0d lekarza tot, domu więziennego otrzymaliśmy 
następne pisma, które podajemy bez zmiany: 

Szanowna Redakcyo! 

W ostatnim Nr. Sanu proszony jeko lekarz 
szpitala więziennego jako lekarz miejski względem pano- 
jącego tyfusa (duru) w domu karoym, mam honor donieść 
dla uspokojenia publiczności, iż po zbadania stanu rzeczy 
jest oa teraz chorych osób na dar 5. — reszte znaj 
duja aiy w rekonwalzacencyi, — w ogóle ta słabość się 
zmniejsza i od tygodnia nikt na dor niezachorował. 

Dr. Haszcżyc. 

— Teatr Fiirsta zagnieżdził się n nas na dobre 
i oszczęśliwił nas aż pięcioma przedstawieniami! Powo- 
dzenie miał Ńwietne, sala była pełną. Widocznie przedsta- 
wieula w guście lingl-tanglu mają licznych zwolenników 
między naszą publicznością. Possy ladowe, dowcipy tluste, 
maniery kawis) ne i kuplety wyglaszane wykrzyczanemi 
głosami przy dźwiękach rozbitego fortepianu, nle pozwalają 
aam żastusować innej nazwy do tysh produkcyi i mimo 
woli przywodzą na myśl, Że piwiarnia „im Piskeller* by 
taby dla nich lokalem o wiele siósowniejszym, niż sala 
polskiego towarzystwa Uramatycznego! Ale przynajmniej 
tradycya polskiej gościiności uratowana, bo 2a pół darmo 
dano Fiirstowi salę wraz z całem urządzeniem i ulatwiono 
mu w ten sposób rentowne produkcye, których powodzenie 
mieszkańcom polakiego miasta pie przynosi zaszczytu, 

— Sekretarz tut. rady powiatowej p. Komad 
Wysocki, do którego rąk uiazczono składki na pogorzelców 
i chorych na tyfua w gmiuie Ostrów pod Przemyślem, zła 
żył w naszej redskcyi kwity wykazujące, że i w jaxi apo 
sób cała zebrana kwota została zużytą oa wspom=żenie 
nieszczęśliwych. Rzeczone kwity mogą szan. ofiarodawcy 
przejrzeć w naszej redakcyi w ciągu bieżącego tygodnia. 

— Obwieszczenia porozlepiane po rogach ulic za 
powiedziały, że w czwartek 23. bm. o godzinie 10, przed 
poładniein odbędzie się Icytacya niepotrzebnej slomy w tu- 
tejszym domu więziennym. Mróz nas przeszedł, gdyśmy 
przeczytali to ogłoszenie, bo słoma ta pochodzi z sienni- 
ków aresztanękich, i wywieziona z więzień, gdzie jaż od 
3 lat panoje tyfus plamisty, bydzie najlepszym przewodni- 
kiem tej strasznej zarazy. Nie wiemy, czy znalazł się ku- 
płciel na tak cenny mate: za piżao dawiedzieliśmy się 
o tem zarządzeniu, notujemy je jednak jako fakt nader 
amntay, i zwracamy na niego uwagę naszej Zwierzchności 


zwątpić w żywotność taklego Towarzystwa, które tak 
szczytne cela na sztandarze wypisało. 

Wypowiedzieliśmy nasze zdanie otwarcie, bez względu 
Da osoby których to dotyczy, wypowiedzieć je musieliśmy, 


miejskiej i policyi zdrowia. Takle postępowanie zarządu 
domu karnego jest najwymown ejszym dowodem, że opieka 
władz sądowych administracyjnyćh jest nadzwyczaj niedba- 
łą. Zwierichność gminna przeto nie oglądając się na ża- 


Całość obejmie 5 tomów z portretem autora. Dotyd wyszły | 


dne względy powinna nad tym zarządem bacznie czuwać, 
Ma ona do tego wszelkie prawa i obowiązek, ba dom 
więzlenny jest położony wśród miasta. a dziś zrobiono zeń 
siedzibę zarazy. Przed kilkoma dniami miejska komisya 
jekarsko-policyjna przedsięwzięła oględziny więzień i za- 
stala je w stanie prawdziwie oplakanym. Kaźnie przepeł- 
nione, gdzie-nieglzie w dwójnasób,  desinfskcyi prawie 
żadnej, kanał tak nRzezelnie zabity nieczystościami, Że a 
jakimkolwiek odpływie nie było mowy. Zarządzono na 
prędce lepszą desiufekeyę i wyczyszczenie kanalu, I na tem 
musiano poprzestać, bo w sprawie przepełnienia trzeba się 
było odnieśc do prezydynm ck, Sądu krajowego wyższego, 
które dotąd nie nie zarządziło. 

"Pymczasem tyfus szerzy się ciągle, wielka 
więźniów i to wielu zasadzonych tylko na krótkie kary, 
śmiercią przyplaciło pobyt w więzieniu, czterech  strażni- 
ków więziennych uległo tyfnsosi, dziś już przychodzi 
kolej na nrzędników sądowych Nasz prekurator Dr, Pra- 
chtl od 3 tygodni leży ciężko chory, dzięki Bogu groźae 
wiebezpieczeństwo już minęło, ale jeszcza nie powstał 
a łoża; na które go rzucił Lyfus plamiaty wyniesiony 2 
gmachu sądowego. 

Wszyscy widzą gwałtowną potrzebę zastosowania 
jak najenergiczniejszych Środków zaradczych, — nio wi- 
dzi jej tylko jedoa osoba, ta która je pierwsza powinna 
spowodować, cie widzi jej lekarz więzienny D”. Haszczyt, 
Na nim cięży cała wina i odpowiedzialność. bez jego 
żądania i inicyatywy prezydyom nie może nic zarządzić 
i niema do tega podstawy wymaganej przez nasz aystem 
biurokratyczny, lekarz zaś tymczasem zużywa calą Bwq, 
energię do ogłaszania uspikajających biuletynów, którym 
pomimo niedostępnośći murów więziennych nie podobna dać 
wiary, bı pozwala nawet aprzedawać along po- 
chodzącą z miejsce zakażonych. Tego istotnie za wiele, 
czas najwyższy, by Dr. Haszczyc ustąpił miejsca młodsze: 
mu, biedniejszemu, któryby miał więcej czasu, sil i chęci 
do baczniejszego czuwania nad żywotnemi sprawami sdro- 
wia, *) 


liczba 


*) Jeż po złożenin powyższego arlykuliku dowiadujemy się 
iż słomę zakupioną za 1 Złe, BU ct, w. a. yraez p,  Kukaczkę, 
którą bijano przez całe miasto przewozić w otwartych wozach, 
Zwierzeliuość gmiona nakazała spalić, i to uskuteczniono. 


NADESŁAN 


W Wiedniu 1. Annagasse 11. nakładem księgarni 
Franciszka Bondy wychodzi powieść : Ga briela, dziecię 
żebraczki,czylii Zbrodnia grenelaka, romans kry- 
minalny przez Jerzego F. Rorna w'przekładzie polskim — 


|w 30 ilustrowanych zeszytach po 30 et Jako premię abo- 


nenci otrzymają dwa przepyszne olejne obrazy: „Oś wlad- 
czyny“ przy dziesiątym zeszycie i „Tydzień Miodo- 
wy” przy ostatnim; albo dwa obrazy religijne: Serca 
Jezusa ij Serce Maryi, w pięknych złoconych ramach 
barokowych za dopłatą po 2 z}. 50 et. a nadto za zwro: 
tem wszystkich kuponów i dalszą doplatą kwoty 1 zł 
BO ct, wa, jedynie na koszia opakowania, przesyłki i cła 
ścienny zegar paryski bezpłatnie. 

W Przemyśla qrzyjmnje abonament księgarnia 
p Heszelesa. 
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"OGŁOSZENIE: 


W konkursie otwartym uchwałą e. k. Są- 
du obwodowego w Przemyślu z dnia 14-go | 
Listopada 1881. r. do 1. do maj 
Markusa Gunsberga byłego nieprotokóło- 
wanego kupca w Przemyślu, wyznaczam 


nu dzień 4 Kwietnia 1882. r. o godzinie |, 


10 przed południem drugi termin do likwi- 
dacyi tych wierzytelności, które z powodu 
opóźnionego zgłoszenia, lub z innego po- 
wodu na pierwszym terminie do likwida- 
cyi nia przyszły. 

"Termin ten likwidacyjny odbędzie się 
w gmachu e. k. Sądu obwodowego w Prze- 


myślu na drugiem piętrze Nr. 26., na który | S$ 


iuteresowanych niniejszem zapraszam, 
Przemyśl dnia 7-go Marca 1882, 
Komisarz konkursowy. 


48 L. Hauser. 


L. 360. 

OBWIESZCZENIE! 

W konkursie otwartym uchwałą ck. 
Sądu obwodowego w Przemyśla z dnia 30. 
kwietnia 1876. r. do Ł. 629 do majątku 
Ferdynanda Bukowskiego bylego kupca w 
Przemyślu, wyznaczam na dzień 
kwietnia 1882 r. 


rzytelności, które z powodu opóźnionego aglo- 
Azenia pa pierwszym terminie do likwidacyi 
nie przyszły, 

Termin ten likwidacyjny odbędzie się 
w gmachu ck. Sodu obwodowego w Przemy- 
álu na drugiem piętrze Nr, 26. na który 


interesowanych niniejszem zapraszam. 
Przemyśl dnia 6, marca 1832. r. 
Komisarz kookursowy. 

L. Hauser 
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Apteka pod Opatrznością 
Spadkobierczyni F. Bajera 
utrzymuje wyłączny skład 


WÓD I SOLI 


zo źródeł Morszyńskich 


4 A. Dlańhowshi. 


$4424%3403403500 


4EZCZZŁOGECI TREK 


STETTIN. 


dA 
Na święta! 
nadeszły świeże Cykaty fran- 


cuzkie, owoce na mięko kan- 
dyzowane, i massa owocowa, * 


i IDZ. 


č jako też różne bakalie, karafioły, # 
B i wina Węgierskie austryackie, * 
[p po umiarkowanych cenach do 4 
5 handlu 4 
: S. Syropa 4 
= w Przemyślu. 4 
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4-go || 
o godzinie 10 przedpołn-| 
dojem drugi termin do likwidacyi tych wie- || 
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; Á IURTOWNY SKŁAD | 
4 Win węgierskich białych i czerwonych | 


s M. KOZŁOWSKIEGO a 
- w Przemyślu. - 
Äe Zakupując osobiście w pierwszych magnackich winnicsch na Wezrzech poleca takowe (; 


jako wina najzdrowsze, naturalne i wyborne w smaku w beczkach vrygioninych 
EM od 135 do 14^ litrów czyst gn bez Ligru pa zł. 45. 50. GO. 70. 8). i 100. $ 
Wina stołowe biale w butelkach: butelka po centów 40, 50, 60, 80. i 1 zł Wiua 


a. 
|. 4%00«%. «4%%% S Apteka pod Opatrznością 


spadkobierczyni F. Bajera utrzymuje 
na składzie wszelkie środki desinfekcyj ne: 
Wapno karbolowe I kl. a I6 et. 
Masę Souverna | „ „ l0 
Kwas karbolowy 607, „ 60 „ 
z poważnniem 


A. Mankowski 


T stare wytrawne Inb przy słodyczy butelka od 1.50, *, 3, do 4 zł. Muszkatelka ` 
ciężka stara zł. 250 Essencyx stara węgierska butel zł. 3 i 4. 


Oprócz tego pakowane w paczkach: 
12 but. wina biał. br. 
12 


= 


Bukowskiego zł. 1. — 


w o» w Barkoczy y 12 b. wina czerw. Ofiuer Adelsberg zł. 7. | 
w u m Andrassego ,, > 

po m m Harkoczy „ 13. Ę 

Gui "UR 00 vi E 


| HANDEL 
Towarów Kolonialnych Win i Delikatesów 
cbzk hotelu przemyskiego w Przemyślu 
poleca po cenach najprzystępniejszych 
Swieżo nadeszłe Zapasy na porę Zimową : 
Tlerbata czarna Conga | "ją kd. zł. 2, Ierbata Souchong najlepsza */, kil. zł 3. 
Herbata Souchong fanilijna '/, kil. zł, 2, 40 ||] Herbnia Melange cesarska +), kil. zł, 4. | 
Te herbaty przed zakupnem Wypróbowune i pochodzą z pierwszorzę Inych domów 
handlowych, u mme w osobnym magazynie utrzymane, przeto Śmiuło za dobroć takowych 
poig: zyé mogę. 
Prawdziwe Marory Włoskie, Cytryny i Pomarańcze. Owoce tyrolslie w slojach po 
70 ct 90c 1.zł. 1 zł.i 80 et. za słój w pudedkuch eleganekich najstosowniejszć DA 
podarunki od 30 ct do 2 zł, 
A Świeże gruszki tyrolskie, Chlċb owocowy tyrolski '/, k, zł. 1 20, także w pudełkach 
i na wagę. 
Figi, Duktele, Trunele, Cykaty, Orsechy Sycylijskie i Włoskie, oraz waz.lkis owace 
południowe i konserwy zagrabiezne w puszkach 1 słojach. 
Marynaty. 
Sardynki ruskie, francazkie, Sproty w oliwie w puszkach, Delika- 
Śledzie: szkockie marynowane, 1 zwijane, Wędliny, Salami 
ry we i zagraniczne w 14-tu gatunkach, Porter angielski dobrze 
yszelkie artykuly wchodzące w zakres handla kolonialnego 
i uskuteczniam odwrotwą pocztą, za opakowanie nie nie licząc 
z poważaniem 


J. I?onurski. 


musujący, Wina” Rumy, Likiery, or 
Łaskawe zainówienia z pro 


Staraniem Towarzystwa  gospodarskiego | D wte O 
guic wchodzę w mae w rokn bieżą- MAGAZYN R 

WIOSENNE JARMARKI NA KONIE gpg" arów blawatnychk 
kad ui Byków wia ae KREBSAĘ 
pnem ogierów na stadniki rządowe, żre-|g J 


w Przemyślu 
otrzymał już na sezon jesien-ġ 
ny i zimowy materje: wełniane, | 
„jedwabne, Płaszcze, Paletoty, = 
Kaftaniki, Wierzchy do futer, j 


biąt dwuletnich do zakładów rządowych 
(Follenhófe) i remont dla c.k armii. 


Jarmarki te odbędą się 
W Stanisławewie dnia 1 
„ Tarncpólu 


ua 


7 Mościskach 5 4 |wialki wybór Plócien, Szyrtin- 

„ Rzeszowie í - |gów, Firanek, Portiery, Dywa- 

„ Tarnowie 5 ny, Chodniki, i Sukna różnego” 
NB. Z powodu że w roku m dniaj $ [gatunku na męzkie ubrania ilg 
10. Kwietnia przypada świętoji poleca takowe po najumiarko-|| 


Wielkiejnocy, jarmark tegoroczny w Sta-| 
nisławowie odbędzie się o jeden dzień 
później, mianowicie dunia 11-go Kwietnia 
1882. r. 35 


wańszych cenach 
Próbki na żądanie, franco. 


J_ 


3 00700071 *DUT 


ret) 3 


słynne w całym świecie, najlepiej posrebrzane wyroby metalowa 
? (CHINSKIE SREBRO). 

i KT Zastepuja jedynie prawdziwe srebra %4 
FABRYKI w PARYŻU i KARLSRUHE 
INajwyższe odszczególnienia na wszyalkicii wystawach powszeclnych 


Polecamy ns d gwarancją i 2 podaniem pokłada arelra grn- $ 


pacząw se od prosiegu NAKRYCIA, $ 


N mamy aawer bogata Uposeżnny x i 
Christofie i Sp. Wiedeń, Opernring 5. $ 


Wszyalkie nasze wyroby noszą posyższą „markę fabryczną” i sazwiskoć 
Christotie.: an F kj cz. 


è 
t ILLUSIROWANE CENNIKI NA ZĄDANIE DARMO. $ 
ipe Przyjmuje się wszelkie metalowe przedmioty do ponawnego pcsrebrzenia 


l SKŁAD W PRZEMYŚLU: A tyasa 


skluż portriany, shih trrórz | 


14 


oeoo rorre 


W Hurku 
% stapowi ogier rządowy Aghil Aga maści 
5 gniadej urodzony w Radowcach, po 5 zł. 
od sztuki i 1 zł. dla słażby stajennej, 

Osien i siano po cenach targowych 
w miejscu. 39 


"e 


* 
Boami aei t O aat a 


Do ck. liweranta nadwornego p. 


JANA HOFFA 


król. rauey komisyjnego, posiadacza o, K. 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich orderów, 
wynalazcy LEKU fabrykanta 
ekstraktu lodowego Jann Hoffa, liwersota 
nadworuego prawie wszytkich książąt 
Enropy, w Wiedniu. 
Falryka : Grab 'nhof, Drännerstrasre N 2. 
Comptoir i skład sę Briianerstraa- 
se N 8. 


Podziękowania. 
Przeciw 
kaszlawi, chrypce, cierpieniom pier- 
si, płuc i żołądka. 

Parsd per Kis-Terenne, 

Spostrzegnin ża otrzymane słodowe pi- 
wo zdrowia (Male-extract-Gesundheitabivr) 
pomaga znacznie memu slabemu, on je pije 
obetnie i doznaje skutków zadowalniających, 
Skutkiem tego proszę o przysłania odwro- 
tną pocztą 23 fluszek Pańskiego sładowego 
piwa zdrowia (Malz extract- Gesundheitabier) 
1 10 funtów Lufa sodowej czokołady 
(ilofische Malz Chocolade) poù adreszem: 
Wieln, Pau Antoni Ruttner, dyrektor 
kopalni w Matra. 

Karol Stoll, 


pose: Da sejm. 
2 
lega wysokość ks. następca tronu 
Hohenzollern 
uprasza © przysłanie Hoffa słodowego 
piwa zdrowia i słodowej czokolady zdrowia 
pod Ozamką: „iuterea księcia”, Ja z mej 
atropy uznaję rownież znakomilą skutaczność 
Pańskiego ekstrakiu słodowego. 

Krbestya księżna Lówenstcin- Wert 
heim-Frev ieuberg. Najlepsze prawdziwe 
RENE cukierki alodowe (Brust-Malz 
Bonliona) Jana Hofa są opakowane w nte- 
bieski papier. 

Zamówien niżej 2 zł. nie wysyła się. 


Główny 
w handlu M. Kozłowskiego, 
w aptece u. Nablika, 


sklad w Przemyślu 
M. Kinga 
14 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 


7|sporządza sztuczne zęby i szczęki jakoteż 
> | plomhuje nadpsute. Operacye zębów usku- 
j| teeznia za pomoca znieczulenia lokalnego 


zupełnie bez bolu. 


Przemyśl, ulica Franciszkańska 
10 


„i A 


„<A Amerilia w 


DOLORE AJEEKIEJCE | 


CHOCOLADEG-MEHL. 


meme Najlepsze pożywienie wytwarzające krew ©Ę z fubryki Starker © Pebuda k. nadw. dastawcuw w Stuttgardzie. Malto-Legominose-Czocoladegjest 


zdaniem pierw 


iwszych puwag lesrskich dln osób cierpiących ma złe trawienie. dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kohiet karmiących, watłych dziewcząt itd 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto-Legominose-Mączka okazuje się jako posilna i łatwa strawna polewka w wyżwymieni 


wyhornym środkiem pcżywnym, jukoleż zuakomitem peżywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na w 


padkach 
ieh npa- 


kawaniuch. Nabyć można we wszystkich aptekach i »składarh materyałów leczniczych całej monarchii, jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, L, 
Weichburggnsse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauczyńskiego (główny skład), we Lwowie w apt. P. Mikolasza (głów. skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u M. Kruga. 


Wydawca j odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kossecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


